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Szał notłocki riemfetkiego w Nadrenii 
Nocna slrnlari ia • • alfrach Trealn 

Papież Pius Xl 

BERLIN, a 7. — TeŁ jwl — MI 
ino protestu francuskiego I przy 
rzeczeń niemieckich prześlado­
wania separatystów w: Nadrenii 
nte ustają. 
• W Trewlrze tłum pod wodzą 
pewnego Niemca, który przez 
francuskie władze okupacyjne 
skazany byt na 5 lat ciężkich ro­
bót, wtargnął do domu separa­
tysty Marzena 1 zdemolował u-
"ządzenie. 

Po północy na Jedne] z ulic ze­
brał się motłoch z zamiarem 
spiondrowania domu Innego se­
paratysty, który stanął w obro­
nie swego mienia z bronią w re­
ku. W toku strzelaniny motłoch 
wtargnął do mieszkania 1 zde­
molował je. 

Bojowcy uszkodzili również 
samochody, na których przyby­
ły patrole policyjne z zamiarem 
rozproszenia tłumy. (My). 

15 groźnych wstrząsów podziemnych 
w 

r KALKUTA: S. 7. - ra w*. -
IW ciągu ostatnich 24 godzin 15 
'wstrząsów' podziemnych nawie­
dziło ShiUon, Cherrapunge oraz 

Inne miejscowości położone w o-
krecu Assan. 

Wiele domów jest zburzonych. 
: J. , . (U.P.). 

Pułkownik Lawrance przeciw Sowietom 
na aele powstania Kurdów 

MOSKWA, 8.7. — Teł., wł. — 
Rząd sowiecki jest bardzo za­
niepokojony . powstaniem Kur­
dów na granicy perskiej. 

PP. MUSCHERI MWjOKCU 
o wlcemln. Wfsadtawt 

' Wiceminister spraw zagranicz 
nych, dr. Wysocki, przyjął wczo 
raj posła niemieckiego Rausche-
ra i charge d'affaires Rumunji p. 
Davidescu. * 

1 WAKACIE OKI SWKTE60 
w willi « Castri GondoH o 
, W kołach watykańskich rozeszła 
ślę pogłoska, że Ojciec sw. sko­
rzysta w tym roku z krótkiego wy 
poczynku, który spędzi prawdo­
podobnie w swej willi w. Castel 
Gondolio. 

Czas, w którym Ojciec Jw. ko­
rzystać będzie z wypoczynku, Je­
szcze «ue iest określony. Prawdo­
podobnie wypadnie on na okres 
największych upałów, które daM 
się najbardziej odczuć w Rzymie 
w lipcu 1 sierpaku 

• . • • • r { , 

Według dziennika tureckiego 
„Wakił" organizatorem powsta­
nia Kurdów jest słynny pułkow­
nik angielski Lawrance, który, 
jak vwiadomo. odgrywał wieiką 
rolę w zrzuceniu Amarmulaha z 
tronu afganskiego. 

Ptk. Lawrance jest jednym z 
najwybitniejszych członków an­
gielskiej służby wywiadowczej 
i w tym charakterze czynny był 
w Arabji i w Afganistanie. 

Pociąg z lopowcomi w zasadzce komunistów 
no antysowfeckfch demonstrac ach w Helsingforsie 

HELSINOFORS. 8.7. — Teł. 
wł. — Lapowcy zaczęli dziś o-
puszczać stolice. 

Przywódca łanowców Kosola 
w rozmowie z dziennikarzami 
zagranicznymi podkreślił raz 
jeszcze,* że celem ruchu antyko­
munistycznego nie jest ani prze­
wrót ani dyktatura: 

Lapowcy domagają się tylko 

energicznej walki rządu z komu* 
nizntem. ' i 

Wzdłuż Hnji kolejowej prowa-
dzącej z Helsingforsu na północ 
zaczaił sio dziś komuniści i z za* 
sadzkl obrzucili kamieniami po­
ciąg specjalny, wiozący lapow* 
ców. Wiele szyb w pociągu jest 
wybitych. Z pasażerów nikt nie 
poniósł szwanku. (L). 

0 atmosferę zaufania miedzy Polska a Niemcami 
Wspólna odezwa Ugl obrany praw człowieka 

na tronie pod baldachimem podczas ostatnich 
w Watykanie. uroczystości beatyfikacyjnych 

Od Ugl obrony praw człowie­
ka i obywatela otrzymujemy na­
stępujący komunikat: 

„Polska 1 niemiecka Ligi obro 
ny praw człowieka, uważają o-
świetlenle godnych pożałowania 
wypadków granicznych ostat­
nich czasów przez prasę nącjona 
listyczną obu krajów za nara­
żanie na szwank pokojowych sto 

sunków sąsiadujących ze sobą 
narodów. 1 

Ligi uważają za konieczne, a* 
by oba rządy zmieniły odnośne 
przepisy graniczne o używania 
broni palnej prcez straże grani­
czne; zarazem apelują do opiriji 
publicznej obu krajów o wyrwa 
rżenie atmosfery zaufania 1 po-^ 
rozumienia przez zgodne z praw 
dą Informowanie o wypadkach", 

Dzielny czyn kapłana 
Toffs/t dziecko uratowane przez proboszcza 

CHOJNICE. 8.7. — Tęl. w l — 
W czasie zabawy nad jeziorem 
we wsi Wiele 9-letnl syri mlejsco 
wego kupca Łącznego wpadł do 
jeziora I począł tonąć. I 

Przechodzący opodal ks. pro­
boszcz Wrycza nie bacząc aa gro 

Najazd groźnego pasożyta na puszcze jodłowa 
Lasy Świętokrzyskie pod tchnieniem śmiertelnej zarazy 

Nad wspanlałeml lasami śwlę-
tokrzyskiemi zawisła w tym roku 
groźna kieska. Cudowna pusz­
cza jodłowa, wysławiona w prze 
pięknym hymnie Stefana Żerom­
skiego nawiedzona została na­
jazdem straszliwego wroga 
drzew —kornika. 

Stare, wiecznie zielone Jodły 
Khrnt , 
pod tchnieniem śmiertelnej zara­

zy. 

Para koni w narty Gopła po smerf 
Niezwykłe samobójstwo robotnika z Mietlicy 

BYDGOSZCZ, 8.7. — TeL wł. 
»— W niezwykły sposób popełnił 
samobójstwo zamieszkały w 
Mietlicy 35-Ietai robotnik Adam 
Sobczak. 
. Po ukończeniu pracy Sobczak 
wsiadł na wóz zaprzężony w pa­
rt koni i pojechał na brzeg pobił 

sklego jeziora Oopła. W pewnej 
chwili Sobczak zaciął konie 1 
wjechał w pełnym pędzie do je­
ziora. 

Konie wraz z wozem I Sobcza 
kłem poszły na dno. Po kilku go 
dżinach wydobyto zwłoki samo­
bójcy. (K), • 

Tiimy chłopów • loża nowego Michałka 
Osobliwy kaznodzieja pa Pomorzu 

BYDGOSZCZ, 8.7. — Td. wf. 
"—Stanisław Skrakurski „pro­
rok" we wsi Smolary pod Trze­
mesznem, w dalszym ciągu ścią­
ga tłumy okolicznych chłopów. 

Chłopiec od tygodnia leży w 
łóżku. Od czasu do czasu popa­
da w stan ekstatyczny, podczas 
którego ukazują mu się zjawy. 
Podczas ekstazy chory przyci­
szonym głosem wygłasza kaza­
nia do zebranych włościan, przy 
czem Jak to stwierdził jeden z po 
sterunkowych policji z Trzeme­
szna, znakomicie wyczuwa my­
śli otaczającymi go osób 1 to na­
wet znajdujących się w przyle­
głych pokojach. 

Na pytania odpowiada jasno i 
zwięźle. Onegdaj, odgadując ro 
zmowę ojca swego, wyrobiska 
z jednym z sąsiadów, który do-

NOwY WOJEWODA 
watosncii 

• patek rozoocziBB 
uaetfo«9Ble 

Poseł Marjan Zydram Kośclał 
kowski, który w dniach najbliż­
szych złoży swój mandat posel­
ski, obejmuje w piątek urzędo­
wanie jako wojewoda białostoc-

KOWY ZiSIEPCt SZEFA 
GASHEiU 

w Drez»dl0ffl Badw mfn. 
Wczoraj objął urzędowanie w 

prezyijum R. M. b. wicewoje­
woda białostocki p. Dziadosz. P. 
Dziadosz będzie sprawował w 
prezydium funkcje zastępcy sze­
fa gabinetu premjara. 

radzał odesłanie chłopca do szpi­
tala, odezwał się, iż szpitala nie 
potrzebuje. 

Po ekstazie wpada znowu w 
odrętwienie, z którego budzi się 
na słowa: „ojcze misjonarzu". 

(K). 

toczone od wewnątrz przez nie­
ubłaganego szkodnika. Na skutek 
alarmujących wieści minister­
stwo rolnictwa wysłało na miej­
sce specjalną komisję, która przy 
współudziale znakomitego ento­
mologa prof. Mokrzeckiego opra 
cowała plan i środki wałki z 
groźnera niebezpieczeństwem. 
Cefefees^ 
z rozmiaramrjteSK'przyt«f[:n 
nież.dó radomskiej^dyJekGjLJą-* 
sów'państwowych . min. Janta-
Połczyńskl. .v, 

Inwazja kornika.objęła obszar 
10 nadleśnictw dyrekcji, radom­
skiej, w której znajdują się naj­
większe skupienia lasów Jodło­
wych. Klęskę obecną •• 
spowodowały zeszłoroczne mro­

zy, 
z powodu których wiele drzew 
uschło bądź zostało silnie osła­
bionych. Kornik, którego można-
by nazwać hjeną lasów rzuca się 
przedewszystkiem na drzewa 
wysilone, na pół zwiędłe. 

Walka z tym wrogiem drzew 
polega w pierwszym rzędzie na • 
usunięciu martwego drzewosta­

nu. 
W.ten sposób wycięto dotych­
czas kilkadziesiąt tysięcy me­
trów ; drzewa. -.• Na * wielką skalę 
stosowane" są również*pułapki. 
Wokół partii lasu najbardziej za­

atakowanych przez kornika, o-
slabia się część drzew bądź pod 
suwa drzewa na pół zwiędłe, 
aby skłonić pasożyta do zagnież 
dżenia się i złożenia jajek. Gdy 
zaś larwy szkodnika znajdują się 
w pełnym rozwoju, drzewo zo­
staje ścięte i spalone-

Równocześnie z tą akcją kle-
1eeJo>1jai^iŁ.^.^P:;tlir«^nff 
towuje./wjTąsitejliflcjatywy * 
akcję "gazową w obronie zagro-
> •• , zoriej puszczy. •- , 

fjąkjias'jednak Informują, po ak­
cji-tej nie można spodziewać! się 
większych rezultatów. Wypró­
bowana skuteczność gazów od­
nosi się bowiem do wypadków, 
gdy pasożyt znajduje się na li­
ściach lub szpilkach drzew, jak 
to miało miejsce .niedawno w pu 
szczy białowieskiej, kornik zaś 
gnieździ się między korą a miąż 
sżem drzewa. 
H Jakie wyniki da obecną akcja 
przeprowadzana z energją przez 
władze leśne, okaże się dopiero 
na wiosnę przyszłego roku. Zni­
szczenie puszczy jodłowej tak 
mocno związanej z imieniem Że­
romskiego byłoby wielką {klęską 
nletyłko; materialną, ale i moral­
ną. Dodać również trzeba, że la­
sy świętokrzyskie ,' ze swoistą 
roślinnością i, warunkami klima-

fyczrteml przedstawiają po3 
względem przyrodniczym nieo­
ceniony i jedyny w swoim rodzą 
ju. 

rezerwat w Polsce I Europie. 
Spodziewać się należy, że in­

wazja kornika zostanie opanowa 
na I że uratowana od zagłady pu 
szcza jodłowa stanowić będzie 
nadal Jeden z najpiękniejszych 
skarbów przyrody w Polsce, i 

_ Cras. 

żące mu niebezpieczeństwo i rt* 
•rażeniem własnego życia wskoi 
czyt do jeziora i wyratował dzte-
cko od niechybnej śmierci. 

ROLNICY RUMUNJI. 
JUGOSŁAWII I WĘGIER 

na konferencji eksportowe] 
w Sinaia 

BUKARESZT. 8.7. Kgencfel 
Rador donosi, że w końcu b. m. 
ma się odbyć w Sinaia konferen, 

. cja rolna przy udziale przedstaw 
wlciell Rumunji, Jugosławii I Wę| 
gier. ' 

Czechosłowacje prawdopodob1 

nie reprezentować będzie obser. 
wator urzędowy, pozostałe pań-
stwa zaś ministrowie rolnictwa. 
Celem konferencyj ma być dtwo 
rżenie organizacji handlowej dla 
wywozu produktów rolnych. . 

(PAT). 

300 sztuk bydła zginęło w płomieniach 
Katastrofalny potar bogate! wsi pod Łęczyco 

ŁODZ. 8.7. — Tel. wł. — We 
wsi Kulesy w powiecie łęczyc­
kim wybuchł dziś olbrzymi po­
żar. Wskutek zbyt późnego 
przybycia straży cumowych po­
żar przybrał katastrofalne roz­
miary. 

Pastwą płomieni padło kllkana 

ZBOAD demonstracje bezrobotnych 
oned urzędem pośrednictwa p m y I na placu Teatralnym 

ścle zamożnych gospodarstw. Vfl 
płomieniach zginęło 300 sztuK 
bydła oraz wielka ilość inwenta'-
rza martwego.' • I 

Podczas akcji ratunkowej 2 o* 
soby odniosły poparzenia. Stra­
ty wynoszą 300 tys. zł. (P). 

Komuniści warszawscy urzą­
dzili wczoraj hałaśliwą demon­
strację na podwórzu domu Nr. 
21 przy ulicy Cieplej, gdzie mie­
ści się urząd pośrednictwa pra­
cy. 

Gdy około godz. 11 w połu­
dnie na podwórzu zgromadziło 

NAUCZYCIELE SZKÓŁ POWSZECHNYCH W KRAKOWIE 

się około 400 bezrobotnych, Je* 
den z* agitatorów wszedł na paką 
od śmieci 1 zaczął wygłaszać 
przemówienie wywrotowe. i 

Przechodzący przez podwó­
rze jeden z przodowników 7 ko­
misariatu usiłował przecisnąć się 
przez tłum do mówcy, aby go 
aresztować. Wówczas kilka o-
sób rzuciło się na policjanta i za 
mierzalo go rozbroić. 

Na pomoc przodownikowi nad! 
biegł jeden z posterunkowych, 
pełniących wartę przed bramą, 
drugi zaś zawiadomił o zajściu 7, 
komisariat. 

Wysłany na miejsce oddział 
pieszych posterunkowych 1 poli­
cjantów kormych rozproszył 
tłum, przyczem zatrzymano je­
dną osobę stawiającą opór poli­
cji. 

Podczas starcia z policją od­
niosło rany cztery osoby: An­
drzej Kuba (Nowolipie 65), Wła­
dysław Kslążczak (Kominkowa 
23), Franciszek Pawlak (Śliska 
62) 1 Aleksander Sanica (Nowo­
grodzka 21). 

Rozproszeni bezrobotni zebrali 
się ponownie za namową agitato­
rów komunistycznych i ruszyli 
na plac Teatralny, gdzie zamie­
rzali demonstrować przed magi­
stratem. 

Tam rozproszył ich po rar 
drugi silny oddział policji. 

41-ty jubUeuuowy.-zląwt delegatów. Zwjazku nauczycieli srk« oowtMCupych w. Krakfiwle a<tf arKwodnidwem sen. Nowaka. 

CHMURY DYMU 
Bad Stociniem 

W historycznej wsi Stoczelc, 
w pow. lubartowskim wybuchł 
pożar, który strawił 13 domów 
mieszkalnych, 23 stodoły, 20 o^ 
bór wraz z inwentarzem mar-

I twym oraz częścią inwentarza 
2xwegQ, 
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Szał notłocki rimfitkiego w Nadrenii 
Nona strzelaafaa • • olfrach Trearfm 

Papież PiasXI 

BERLIN.8.7. —Teł.wŁ —Ml 
mo protestu francuskiego I przy 
rzeczeń niemieckich prześlado­
wania separatystów w! Nadrenii 
nie ustają. 
•' W Trewlrze tłum pod wodzą 
pewnego Niemca, który przez 
francuskie władze okupacyjne 
skazany byl na 5 lat ciężkich ro­
bót, wtargnął do domu separa­
tysty Marzena 1 zdemolował u-
•ządzenie. 

Po północy na Jedne] z ulic ze­
brał się motłoch z zamiarem 
sptondrowania domu Innego se­
paratysty, który stanął w obro­
nie swego mienia z bronią w rę­
ku. W toku strzelaniny motłoch 
wtargnął do mieszkania 1 zde­
molował je. 

Bojowcy uszkodzili również 
samochody, na których przyby­
ły patrole policyjne z zamiarem 
rozproszenia tłumy. (My). 

15 groźnych wstrząsów podziemnych 
« Ototjfi A s m v Indiach 

r * KALKUTA: ». 7. - Tei. wt. — 
(W ciągu ostatnich 24 'godzin 15 
Wstrząsów'podziemnych nawie­
dziło ShrUon, Cherrapimge • oraz 

inne miejscowości pofozone-w o-
kresru Assan. 

.Wiele domów Jest zburzonych. 
. l i t , , (U.P.). 

Pułkownik Lawrance przeciw Sowietom 
na nele powstania Kordów 

MOSKWA", 8.7. — TeL.wł. — 
Rząd sowiecki Jest bardzo za­
niepokojony. powstaniem Kur­
dów na granicy perskiej. 

PP. RAUSCHERI NWOESCU 
n wlcemln. Wisockleoo 

r Wiceminister spraw zagranlcz 
nych, dr. Wysocki, przyjął wczo 
raj posła niemieckiego Rausche-
ra 1 charge d'affaires Rumunji p. 
Davidescu. *. 

1 WAKACJE OKI SWglttO 
w willi w Cnstel GondoHo 
, W kołach watykańskich rozeszła 
Bic pogłoska, te Ojciec iw. sko­
rzysta w tym roku z krótkiego wy 
poczynku, który spędzi prawdo­
podobnie w swej willi w. Castel 
Gondolfo. 

Czas, w którym Ojciec Iw. ko­
rzystać będzie z wypoczynku, je­
szcze nie jest oimflwif. Prawdo­
podobnie wypadnie on na okres 
największych upałłw, które dają 
się najbardziej odczuć w Rzymie 
w lipcu 1 sierpaku 

Według dziennika Jureckiego 
„Wakił" organizatorem powsta­
nia Kurdów jest słynny pułkow­
nik angielski Lawrance, który, 
Jak vwiadomo. odgrywał wielką 
rolę w zrzuceniu Amamulaha z 
tronu afgańsklego. 

Ptk. Lawrance jest Jednym z 
najwybitniejszych członków an­
gielskiej służby wywiadowczej 

i w tym charakterze czynny był 
w Arabii i w Afganistanie. 
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Podaj z łanowcami w zasadzce komunistów 
oo entysowfeckfdi demonstrac och w Nelslngf orsfe 

HELSINOPORS. 8.7. — Tel 
wł. — Lapowcy zaczęli dziś o-
puszczać stolice. 

Przywódca lapowcówKosola 
w rozmowie z dziennikarzami 
zagranicznymi podkreshł raz 
jeszcze,* ze celem ruchu antyko­
munistycznego nie Jest iniprze-
wrót ani dyktatura.' 

Lapowcy domagają się tylko 

0 atmosferę zaufania miedzy Pol tka a Niemcami 
Wspólna odezwa Ligi obrony praw człowieka 

energiczne] walki rządu z komu* 
nizmem. ' I 

Wzdłuż Bnji kolejowej prowa-
dzącej z Helsingforsu na północ 
zaczaił sio dziś komuniści i z za* 
sadzki obrzucili kamieniami po­
ciąg specjalny, wiozący łapów-
ców. Wiele szyb w pociągu Jesł 
wybitych. Z pasażerów nikt nie 
poniósł szwanku. (L). 

'Od Ligi obrony praw człowie­
ka i obywatela otrzymujemy na­
stępujący komunikat: 

„Polska I niemiecka Lligi obro 
ny praw człowieka, uważają o-
śwletlenle godnych pożałowania 
wypadków granicznych, ostat­
nich czasów przez prasę nacjona 
listyczną obu krajów za nara­
żanie na szwank pokojowych sto 

sunków sąsiadujących ze 
narodów. 

Ligi uważają za konieczne, a* 
by oba rządy zmieniły odnośna 
przepisy graniczne o używaniu 
broni palnej prcez straże grani-' 
czrie; zarazem apelują do opirijf 
publicznej obu krajów o wyrwij 
rżenie atmosfery zaufania 1 po*. 
rozumienia przez zgodne z praw; 
dą informowanie o wypadkach", 

na tronie pod baldachimem podczas ostatnich 
w Watykanie. 

uroczystości beaty&kacyinych 

Dzielny czyn kapłana 
Toifa/e diledco uratowane przez proboszcza 

CHOJNICE. 8.7. — Teł. w?. — 
W czasie zabawy nad Jeziorem 
we wsi Wiele 9-letni syn mlejsco 
wego kupca Łącznego wpadł do 
jeziora i począł tonąć. I 

Przechodzący opodal ks. pro­
boszcz Wrycza nie bacząc na gro 

Najazd groźnego pasożyta na puszcze jodłowa 
Lasy Świętokrzyskie pod tchnieniem śmferteinei zarazy 

Nad wspanlałeml lasami śwlę-
tokf zyskiem! zawisła w tym roku 
groźna klęska. Cudowna pusz­
cza jodłowa, wysławiona w prze 
pięknym hymnie Stefana Żerom­
skiego nawiedzona została na­
jazdem straszliwego wroga 
drzew — kornika. 

Stare, wiecznie zielone Jodły 
tcbn* • 
pod tchnieniem śmiertelne] zara­

zy* 

Para 100J w aorty Gapia po smerf 
Niezwykłe samobójstwo robotnika z Mietlicy 

BYDGOSZCZ, 8.7. — Tel. wł. 
•— W niezwykły sposób popełnił 
samobójstwo zamieszkały w 
Mietlicy 35-letni robotnik Adam 
Sobczak. 
, Po ukończeniu pracy Sobczak 
wsiadł na wóz zaprzężony w pa­
rę koni i pojechał na brzeg pobli 

sklego jeziora Oopla. W pewnej 
chwjll Sobczak zaciął konie 1 
wjechał w pełnym pędzie do je­
ziora. 

Konie wraz z wozem 1 Sobcza 
kiem poszły na dno. Po kilku go 
dżinach wydobyto zwłoki samo­
bójcy. (K), 

Tiumy chłopów • łoza nowego Michałka 
Osobliwy kaznodzieja na Pomorzu 

BYDGOSZCZ, 8.7. — Tel. wł. 
»~ Stanisław Skrakurski „pro­
rok" we wsi Smolary pod Trze­
mesznem, w dalszym ciągu ścią­
ga tłumy okolicznych chłopów. 

Chłopiec od tygodnia leży w 
łóżku. Od czasu do czasu popa­
da w stan ekstatyczny, podczas 
którego ukazują mu się zjawy. 
Podczas ekstazy chory przyci­
szonym głosem wygłasza kaza­
nia do zebranych włościan, przy 
czem Jak to stwierdził jeden z po 
sterunkowych policji z Trzeme­
szna, znakomicie wyczuwa my­
śli otaczającymi go osób i to na­
wet znajdujących się w przyle­
głych pokojach. 

Na pytania odpowiada jasno i 
zwięźle. Onegdaj, odgadując ro 
zmowę ojca swego, wyrobnika, 
z jednym z sąsiadów, który do-

NOwY WOJEWODA 
BIAŁ9ST0(KI 

• o atefc rozpoczną 
anodowanie 

Poseł Marjan Zydram Kośclał 
kowski, który w dniach najbliż­
szych złoży swój mandat posel­
ski, obejmuje w piątek urzędo­
wanie jako wojewoda białostoc-

K0WY ZISIEPCA SZEFA 
GAJ ME IU 

w orez-Tilom o»dr min. 
Wczoraj objął urzędowanie w 

prezydium R. M. b. wicewoje­
woda białostocki p. Dziadosz. P. 
Dziadosz będzie sprawował w 
prezydium funkcje zastępcy sze­
fa gabinetu premj&ia. 

radzą? odesłanie chłopca Bo szpi­
tala, odezwał się, iż szpitala nie 
potrzebuje. 

Po ekstazie wpada znowu w 
odrętwienie, z którego budzi się 
na słowa: „ojcze misjonarzu", 

(K). 

toczone od wewnątrz przez nie­
ubłaganego szkodnika. Na skutek 
alarmujących wieści minister­
stwo rolnictwa wysłało na miej­
sce specjalną komisję, która przy 
współudziale znakomitego ento­
mologa prof. Mokrzeckiego opra 
cowala plan i . środki wałki z 
groźnem niebezpieczeństwem. 
CełenkjQ.sel 
z rozmiaramrjtesrrp.Tiyiłlfljri 
nież.do radórnSKiej^dyrekcjLją-* 
sów'państwowych . min. 'Jan ta-' 
Połczyński.-v. 

Inwazja kornika.objęta obszar 
10 nadleśnictw dyrekcji, radom­
skiej, w której znajdują się naj­
większe - skupienia lasów Jodło­
wych. Klęskę obecną • 
spowodowały zeszłoroczne mro­

zy, 
z powodu których wiele drzew 
uschło bądź zostało silnie osła­
bionych. Kornik, którego można-
by nazwać hjeną lasów rzuca się 
przedewszystkiem na drzewa 
wysilone, na pół zwiędłe. 

Walka z tym wrogiem drzew 
polega w pierwszym rzędzie na • 
usunięcia martwego drzewosta­

nu. 
W.ten sposób wycięto "dotych­
czas kilkadziesiąt tysięcy me­
trów drzewa.-,• Na * wielką skałę 
stosowane" są rówńież^ulapki. 
Wokół partii lasu najbardziej za­

atakowanych przez kornika, o-
słabia się część drzew bądź pod 
suwa drzewa na pół zwiędłe, 
aby skłonić pasożyta do zagnież 
dżenia się i złożenia jajek. Gdy 
zaś larwy szkodnika znajdują się 
w pełnym rozwoju, drzewo zo­
staje ścięte i spalone-

Równocześnie z tą akcją kle-
t e ^ ł & ; f c . . O / ft?* « m e 
towuje.z .własnej inicjatywy1-' * 
akcję gazową w obronie zagro-
r • >. żonej puszczy, t , 

(Jak jas'jcdnak Informują, po ak­
cji'tej nie można spodziewać; się 
większych rezultatów. Wypró­
bowana skuteczność gazów od­
nosi się bowiem do wypadków, 
gdy pasożyt znajduje się na li­
ściach lub szpilkach drzew, jak 
to miało miejsce .niedawno w pu 
szczy białowieskiej, kornik zaś 
gnieździ się między korą a mląż 
sżem drzewa. 
f. Jakie wyniki da obecną akcja 
przeprowadzana z energją przez 
władze leśne, okaże się dopiero 
na wiosnę przyszłego roku. Zni­
szczenie puszczy jodłowej tak 
mocno związanej z imieniem Że­
romskiego byłoby wielką jklęską 
nletytko; materialną, ale 1 moral­
ną. Dodać również trzebaj że la­
sy świętokrzyskie ,' ze swoistą 
roślinnością i; warunkami klima-

fyczneml przedstawiają poa* 
względem przyrodniczym nieo­
ceniony i jedyny w swoim rodzą 
ju. 

rezerwat w Polsce 1 Europie. 
Spodziewać się należy, że in­

wazja kornika zostanie opanowa 
na 1 że uratowana od zagłady pu 
szcza jodłowa stanowić będzie 
nadal Jeden z najpiękniejszych 
skarbów przyrody w Polsce, i 

_ Cras. 

żące mu niebezpieczeństwo 2 na* 
rażeniem własnego życia wsko-i 
czył do jeziora i wyratował dzle* 
cko od niechybnej śmierci. 

ROLNICY RUMUNII. 
JUGOSŁAWII I WĘGIER 

M konferencji eksportowej 
w Slnala 

BUKARESZT. 8.7. Sgencjai 
Rador donosi, że w końcu b. m. 
ma się odbyć w Slnala konferen 
cja rolna przy udziale przedsta-
wicleli Rurmmjl, Jugosławii I Wę| 
gier. * 

Czechosłowację prawdopodob1 

nie reprezentować będzie obser. 
wator urzędowy, pozostałe pań* 
stwa zaś ministrowie rolnictwa. 
Celem konferencyj ma być utwo 
rżenie organizacji handlowej dla: 
wywozu produktów rolnych. . 

(PAT). 

300 sztuk bydła zginęło w płomieniach 
Katastrofalny poiar bogatej wsi pod Łęczyco 

ŁÓDZ, 8.7. — Tel. w|. — We 
wsi Kulesy w powiecie łęczyc­
kim wybuchł dziś olbrzymi po­
żar. Wskutek zbyt późnego 
przybycia straży ogniowych po­
żar przybrał katastrofalne roz­
miary. 

Pastwą płomieni padło kilkana 

ZnoftU demonstracje bezrobotnych 
orred •rzędem pośrednictwa pracy I no placu Teatralnym 

ście zamożnych gospodarstw. Wl 
płomieniach zginęło 300 sztuk! 
bydła oraz wielka Ilość inwenta'-. 
rza martwego.' • I 

Podczas akcji ratunkowej 2 o-
soby odniosły poparzenia. Stra-
ty wynoszą 300 tys. zł. (P). 

Komuniści warszawscy urzą­
dzili wczoraj hałaśliwą demon­
strację na podwórzu domu Nr. 
21 przy ułlcy Ciepłej, gdzie mie­
ści się urząd pośrednictwa pra­
cy. 

Ody około godz. 11 w połu­
dnie na podwórzu zgromadziło 

NAUCZYCIELE SZKÓŁ POWSZECHNYCH W KRAKOWIE 

• 

• A' 

-

V 

\:l 

się około 400 bezrobotnych, Je* 
den z- agitatorów wszedł na pakej 
od śmieci 1 zaczął wygłaszać 
przemówienie wywrotowe. i 

Przechodzący przez podwó­
rze jeden z przodowników 7 ko« 
mlsarjatu usiłował przecisnąć się 
przez tłum do mówcy, aby ga 
aresztować. Wówczas kilka o-
sób rzuciło się na policjanta 1 za 
mierzało go rozbroić. 

Na pomoc przodownikowi nad" 
biegł jeden z posterunkowych, 
pełniących wartę przed bramą, 
drugi zaś zawiadomił o zajściu 7, 
komisarjat. 

Wysłany na miejsce oddział 
pieszych posterunkowych 1 poli­
cjantów . konnych rozproszył 
tłum, przyczem zatrzymano je­
dną osobę stawiającą opór poli­
cji. 

Podczas starcia z policją od­
niosło rany cztery osoby: An­
drzej Kuba (Nowolipie 65), Wła­
dysław Książczak (Kominkowa 
23), Franciszek Pawlak (Śliska 
62) i Aleksander Sanica (Nowo­
grodzka 21). 

Rozproszeni bezrobotni zebrali 
się ponownie za namową agitato­
rów komunistycznych i ruszyli 
na plac Teatralny, gdzie zamie­
rzali demonstrować przed magi­
stratem. 

Tam rozproszył ich po rar 
arugi silny oddział policji. 

41-ty Jubileuszowy. ijąwt defezatow Zwjaiku nauczycieli śikót fiowuecanych w. Krakawle sod urw wodnic lwem sen. Nowaka. 

CHMURY DYMU 
•ad Słocrkiem 

W historycznej wsi Stoczek", 
w pow. lubartowskim wybuchł 
pożar, który strawił 13 domów 
mieszkalnych, 23 stodoły, 20 <u 
bór wraz z inwentarzem mar­
twym oraz częścią inwentarza 
SxwegQ, 

http://RmKK0ttlUSai1.Ttl.63
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Urodnie nie beda zie 
Ocena zalewów w końcu czerwca 

WARSZAWA. 8.7. 
Według obliczeń Ołównego u-

rzedu eUtysłycznego, stan rasie 
wów ^ końcu czerwca przedsta-

Boso 
ze sznurem 
u szyi 
l Nfc nl« Ilustruje tak wymow­
ni* atmosfery, panującej w Ro­
sji. Jak katastroficzna szybkość 
upadku Rykowa, Tomskiego I 
Bucbarina. 

Jeszcze niedawno wszyscy 
owi trzej wielmoże bolszewlz-
mu dzieli triumf Stalina po zła­
maniu „lewej" opozycji Trockle-

Dziś sami bliscy sa tego. by 
podzielić los „człowieka bez wl-

Jak sam siebie nazwa! zy". J 
warto zwłaszcza zastanowić 

1 sie nad „linia" Rykowa, piastu­
jącego w unji sowieckiej urząd 
„szefa rządu" I noszącego tytuł 

T „prezydenta rady komisarzy lu-
: dowych". 1 warto przeczytać mo 

>' "we, która ten wysoki dygnitarz 
wygłosił na kongresie partji ko­
munistycznej, aby wybłagać 

.przebaczenie wszechwładnego 
Stalina. 

— Nie uchylam s!e — mówił 
ze skruchą Ryków — od odpo­
wiedzialności za to, ze zwalcza­
łem ogólny kierunek part]!... Wi­
na moja staje się tern cięższa z 
uwagi na stanowisko, jakie zaj­
muję w państwie. Dało to moż-

• -ność żywiołom wrogim spożyt­
kować mole stanowisko dla wal­
ki przeciw władzy sowieckiej... 
Jestem gotów spełnić wszystko, 
czegokolwiek partia zażąda ode 
mnie, aby naprawić błędy, któ­
rych się dopuściłem"... 

Jak widzimy, dostojnik sowlec 
ki sam siebie oskarża 0 ciężką 
zbrodnię sprzyjania wrogom Ro 
sjl sowieckiej. Sam bije się w 
piersi uznaje swe „błędy", przy­
rzeka poprawę, poniża się do bła-

' cańia o wyznaczenie pokuty za 
Xo, ze pobłądzlU 

1 całą tę upokarzającą scenę 
samopollczkowanla odgrywa Je­
dynie w nadziei, że, za cenę tak 
hańbiącej skruchy, uda mu się o-
callć swe stanowisko w Biurze 
Polnycznem partji; ten Jeden epl-

. sod daje miarę nlzoty moralne]. 
panującej w środowisku najwyż­
szych władz „rewolucji" rosyj­
skiej. 

1 co jest koroną łych stosun­
ków: komedja spowiedzi publicz­
nej I skruchy potrzebna była Sta­
linowi tylko do tego. aby współ­
zawodników swych ugiąć I prze­
pędzić przez rózgi upokorzenia. 

Los Ich wszystkich zdaje się 
być przesądzony. 

Rzeczą jest więcej niż prawdo­
podobną, że ani Ryków, ani Bu­
chano. ani Tomski nie pozosta-

• ną-nadal na swych wybitnych u-
rzędach. 
• Stanęli przed obliczem władcy 
boso I z pokutnym sznurem na 
szyi. Pokazali, bijąc czołem o je-
(To progi, że słabość swą potrafią 
posunąć aż do granic samopodep-
itanla. 

Teraz mogą odejść- w zasłu­
żoną nicość. 

wiat tle następująco: PYMofcą 
ozima — 3.9, tyto ozime — 3,8, 
Jęczmień — 3,4, pszenica Jara — 
3,3, żyto Jare — 3,1, Jęczmień 
jary — 3,1, owies — 2.5. 

W porównaniu z tym samym 
okresem ubiegłego rozu zasiewy 
nie wykazują wielkich różnic. Na 
tomlast długotrwała susza odbi­
ła się przedewszystkiem ujemnie 
na zasiewach zbóż Jarych, wzka 
żujących zniżkę, od 0.2 do 0,5 
stopni kwalifikacyjnych. 

W porównania do stano zasle 
wów z czerwca r. ob. kwalifika­
cja zbóż ozimych Jest lepsza. 
kwalifikacja Jarych natomiast. 
gorsza od zeszłorocznej. Z po­
szczególnych rejonów najlepszą 
kwalifikację stanu zasiewów wy 
kazują woiewództwa: wołyń­
skie, lwowskie, stanisławowskie 
1 tarnopolskie. 

Gorszą natomiast kwalifikację 
stanu zasiewów wykazuje woj. 
wileńskie. i 

Wieści 
gospodarcze 

Ile mleiłUnr 
zwierzaj! i drobiu? 
Polski związek eksporterów nie 

rogaclzny oraz Związek hodow­
ców drobiu dokonały statystyki 
wywozu zwierząt z Polski. 

Według tych obliczeń w roku 
1929 wywieziono z Polski 45.801 
koni. 1.800.000 świń 1 wieprzy o-
raz 50.000.000 drobiu. 

Zdaniem kół fachowych, zado­
walający Jest Jedynie wywóz dro 
biu, natomiast wywóz koni 1 nie­
rogacizny należałoby znacznie 
wzmocnić z korzyścią dla nasze­
go gospodarstwa społecznego. 

3 miliardy do larów. . . 
Chasl National Bank" wyka' 

Je w sprawozdaniu na dzień BO 
czerwca 2 miljardy 65 milionów 
dolarów wpłat Dotychczas naj­
wyższa suma wpłat wykazywa­
na przez banki nie dochodziła do 
dwu miliardów dolarów. (UP.) 

Bawi w Warszawie w spra­
wach służbowych wojewoda wl 
leńskl Raczkiewlcz. 

Fula owo zwfatiow iiaczydaUddi 
sftot HwuttUitcJi I n M I UNMck 
WABWtWA. 8.7. 

KRAKÓW, ttliut datelt. 
tów Związku napizyclell szkól 
powszechnych" przeprowadził 
dziś wybory zarządu głównego, 
który wybrano według propozy­
cji komisji - matki. 

Prezesem jednomyślnie wybra 
no sen. S t Nowaka, poczem na­
stąpi! uroczysty moment połą­
czenia sle ze Związkiem zawodo 
wym nauczycielstwa szkół śred­
nich, w którego Imieniu przema­
wiał p. Drzewiecki, z Warsza­

wy, oświadczając, i i dążenie do 
połączenia sio dwóch organisa-
eyj Jest podyktowane troską o 
wychowanie dziatwy 1 o przy­
szłość Rzeczypospolitej. 

Wiceprezes Związku poi Smu 
Ilkowski zauważył, że fakt połą­
czenia sl« nauczycielstwa Jest 
zdarzeniem wielkiego znaczenia. 
Nauczycielstwo wstępuje w no­
wy etap walki o Jednolity ustroi 
szkolny. I 

Połączenie o ba organlzassiu-
chwaloao Jednomyślni*. 

H 

Praca i wwoaynek Papieża 
Ofofeo tta. wyfedzie z Rzymu w upały 

przybywających do 

Jtobar IV" aa wodaca pobkfcfe 
Pfity z ntdti iWrt oolsko-Jlwidniawrtl 

ODYNI A, 8.7. Wczoraj odbyto tfe 
uroczyste poświęcanie sutku 
polsko • skandynawskiego Towa 
rzystwa „Polskarob", Robur IV. 
Jest to statek o pojemności oko­

ło 3.200 ton. wybudowany 
• 4?obur I V Jest piątym sut­
kiem tego Towarzystwa 1 prze­
znaczony Jest do transportu wę­
gla. 

W kołach watykańskich. Jak 
donosi JCA.P. — spodłltyaJą sle 
iż Papież skorzysta w tym roku 
z wypoczynku w okresie najwię 
kszych upałów, a wlec w lipcu 
lub w sierpniu 1 spędzi pewien 
czai w swej willi w Castei Oto-
dolfo. 

Rok ubiegły był okresem nie­
zmiernie czynnym dU Papieża. 

Nie było ani Jednego dnia, w 
którymby Papież zawiesił co­
dzienne audiencje nletyiko dy­
gnitarzy urzędowych I licznych 
osobistości, które do Rzymu 
przybywają, ale nawet I zespo­
łów, liczących setki 1 tysiące o-
sób, pielgrzymek I grup cudzo-

Dzieńąciotecie dni krwi i chwały 
Na północy 

sytuacja kształtuje sie groźnie 
Walki naszych armlj 6-eJ 12-ej 

na południowym froncie, a w 
szczególności manewry spowo­
dowane działaniem Jazdy Bu-
dlennego, wytworzyły 

miedzy teml armjaml Inką 
na zachód od StarokonsUntyno-
wa, w którą wtargnęła 8-ma dy 
wizja kawalerii Budlennego. Spo 
wodowało to konieczność cofnie 
da 6-eJ armjl na Zbrucz rozpo­
czyna ona nakazany odwrót na 
lrnję tej rzeki. 

W 2-ej armjl rozpoczęcie na­
tarcia na Równe. 

Na północy odwrót trwa. 
przyczem wbrew Intencjom Na­
czelnego Wodza, popełnia tuUj 
dowództwo frontu północnego 
wielki błąd. ścigając oddziały w 
kierunku południowo - zachod­
nim, wskutek czego defilują one 
niejako 

wzdłuż frontu nieprzyjaciel­
skiego 

narażając sle na niebezpieczne 
uderzenie flankowe nacierają­
cych dywlzyj sowieckich, przy­
czem skrzydło północne 1-ej ar­
mjl, gdzie nieprzyjaciel Jest naj­
silniejszy, zostaje mocno rozrze­
dzone. 

zlemeów. 
Rzymu. 

Do tych zwykłych audjencyj 
przyłączyły się "liczne l różno­
rodne uroczystości, tajne konsy* 
storze I zebrania kongregacyj. 
którym przewodniczy Paple* 
osobiście oraz kanonizacje, któ­
rych dokonał Ojciec św. w osUi 
nie dwie niedziele, odprawiając 
uroczyste nabożeństwo ponty-
flkalne, trwające conajmnlei 8 
godzin. 

SUn zdrowia Papieża —• 
wbrew pewnym pogłoskom o 
ntedomaganlach — Jest zupełnie 
dobry. Otoczenie Papieża stwter 
dza, Iż Jego nieustanna działał* 
ność wzbudza podziw. 

Prezydent Rietiwospolitei w Spale 
na mtafMMel hamcll iomowtl 

WARSZAWA. 8.7. 
Prezydent Rzeczypospolitej po 

zostaje w Spale przez cały mie­
siąc celem przeprowadzenia Urn 
kuracji domowe], zaleconej przez 

lekarzy. 
P. Prezydent oświadczył lęka* 

rzom 1 osobom, doradzającym 
mu wyjazd zagranice, że z kura 
cjl zagranicznej rezygnuje. 

Oprócz togo zarządzona przez 
dowództwo armjl liniowa obro­
na odcinków i wogóle odwrót li 
nją, ujemnie odbija sle na zdol­
ności bojowej oddziałów. 

Poddając te zarządzenia do­
wództwa 1-ej armjl wyczerpują­
cej krytyce, Marszałek Piłsud­
ski pisze w swej książce 

p. ł. .Rok 1920" 
na wstępie wspomnianych' roz­
ważań: 

„Co do samej metody odwro­
tu, Jako strategicznej operacji 
mam do zaznaczenia, że zarów­
no w 1-ej, Jak 1 w 4-ej naszych 
armiach trzymano się niestety 
systemu llnjl Uk uporczywie I 
tak bezwzględnie, przynajmniej 
w rozkazach, że wojska nasze 
musiały dokonać tego odwrotu 
z wielkim trądem I ciężarem". 
Jak widzimy na północy syta 

acja kształtuje się srrożnle. Za 
niepowodzeniami oddziałów Idą 
błędy dowództw, którym — 
wskutek szybkości następują­
cych po sobie wypadków — Na­
czelne Dowództwo nie może na 
czas przeciwdziałać. 

Do ML i Wofst.-nle do Droalei.sk 
Podmi • do Mftrsnfto PUntfsMego 
WARSZAWA. 8.7. 

Wobec tego, Iż cały szeresr c-
sób składa podania na Imię Mar 
szalka Piłsudskiego kierując Je 
niewłaściwie do Drusklenlk. gabl 
net ministra spraw wojskowych 

» - t< 

podaje do wiadomości, Iż poda­
nia należy kierować. Jak doUd 
do gabinetu ministra, lub do se­
kretariatu osobistego pana Mar­
szałka — Warszawa gmach M, 
S. W, Nowowiejska nr. 3—5, 

Srebrne lisy 
hodufq tię w Polecę doafeonafc 

I honki rtra i 
WARSZAWA, 8.7. 

Jesienią r. b. odbędzie się w 
Warszawie pierwsza wystawa 
zwierząt futerkowych, hodowa­
nych w Polsce. Hodowla U. Jak 
sle okazuje, rozwija się coraz po­
myślniej. Związek hodowców 
zwierząt futerkowych wystąpił z 
memoriałem do min. przemysłu 

zsorarnzntmi 
I handlu o wprowadzenie regla­
mentacji przywozu z zagranicy 
gatunków futer hodowanych w 
Polsce. 

Chodzi lu szczególnie o srebr­
ne lisy, których hodowla w Pol­
sce wzrasta w b. szybklem tern* 
ple. 

City of Song - miasto pieśni 
łan Kiepura oświadcza sie dwii pięknościom, Niemce i Angielce 

Cięiha praca znakomitego śpiewaka w londyńskiej wytwórni Htmowej 

WINSZUJEMY 
Dziś: Weronice. 

MOJO WAtisaWSKK 
WARSZAWA. Dlngołc fali 1411.8 m. 
Godz. 11.40: Przegląd parsy krajo­

we!. G. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał. 
O. 12.10: Muzyka z płyt gramofono­
wych. a 12.30: Procram dla dzieci 
„PoczyUlmy sobie" — wygi. p. Hen. 
ryk Ładosz, nadprogram zagadki I sza 
rady. O. 13: Komunikat meteorologicz­
ny. 0 .1110: Dalszy clag muzyki z płyt 
gramofonowych, a 15.15: Komunikat 
gospodarczy. a 16.15: Muzyka z płyt 
gramofonowych. O. 17.10: Komunikat 
harcerski, a 17.35: „Ewolucja pohi bi-
hrj" — wygi. pputk. dypt Zygmunt 
szyszko • Bohusz, a 18: Koncert po-
potednlowy. Wykona chór W. Dana 
z teatru „pul Pro Quo" I Władysław 
Olkmznlk („harmonijka*'). a 19: Roz­
maitości. O. 19.20: .Kwadrans buchal­
tera — wygi. prezes Związku buchalte­
rów . rzeczoznawców i błlansistów p. 
Anton! Szyller. O. 19.35: Płyty gramo* 
fortowe. O. 19.45: „Skrzynka pocztowa 
rolnicza" — InŁ Wacław Tarkowski. 
Giełda rolnicza. Zegar z Warszawskie­
go obserwatoriom astronomicznego wy­
bije godzinę dema. 4 1 20: Prasowy 
dziennik radiowy. O. 20.15: Koncert ka 
aseretny. O. 2): Kwadrans literacki: 
jCśladz Figiel", nowela Jerzego Kos­
sowskiego. a 21.15: Dalszy ciąg kon­
certu. Q. 22: .Szara księżniczka" — 
wvgl. kpt, Apoloniusz Zarychta. Oodz. 
22.15: Komunikaty. O. 22: Muzyka ta-
eeczna i restauracji „Oaza" 

Londyn, w lipcu. 
W Wembley. Jednem z przed­

mieść Londynu, znanem na ca­
łym świecie z racji Wszechświa­
towej Wystawy, odbytej Um 
przed kilku Uty, pozostały w 
spadku po WysUwIe stadion 
sportowy, na którym rozgrywa­
ją się najsłynniejsze mecze spor­
towe Londynu, oraz szereg wlel 
kich budowli, wzniesionych spe­
cjalnie dla odbyte] tu wysuwy. 
Niektóre z tych budowli, będące 
osUtnlm wyrazem techniki I kon 
strukcji budowlanej, znalazły 
swoje przeznaczenie. PrzekszUł 
cono je na wytwórnie filmowe 
dla filmów dźwiękowych. 

W Jednej z tych wytwórni, 
oczywiście w 
największej I najnowocześnlej 

urządzonej, 
w Ł zw. ASFI. czyli Associated 
Sound Film Industries pracuje od 
wczesnego rana do późnego wie 
czora, w najdosłownlejszem tych 
słów znaczeniu — w pocie czoła, 
Jan Kiepura. 

Wchodzę do wspaniałego we-
stlbulu ASFI 1 pytam o Kiepurę. 
Portier, eksźotnlerz. Jak wszyscy 
portierzy wielkich przedsię­
biorstw brytyjskich, obwieszo­
ny tuzinem orderów, uśmiecha­
jąc się z typową angielską uprzej 
mośclą, Informuje mnie: „He Is 
just on", co znaczy, ze Kiepura 
właśnie Jest w trakcie filmowa­
nia, I wprowadza mnie 

' do garderoby artysty, 
prosząc abym chwilę poczekał. 

W garderobie tej panuje nieład 
prawdziwie artystyczny. Garde­
roba nosi wszelkie znamiona go­
rączkowe] pracy dokonywanej 
w wielkim pośpiechu. Najrozma­
itsze ubiory męskie porozwie­
szane, kilka par butów na podło­
dze, na toalecie rozmaite rjeceso-
rja lnstltut de Beaute, na biurku 
kilka książek I duło owoców, 
zaś w środku garderoby pianino i r t , 0 0 ikntku | 0 t e r w . «, aott ^ 
z roztozoneml nutami. Trzy wy- pouczone z checia ekstrawagmncH, na-

Igodne lotek dopełniają urządzę-Jraiajac*. s u na zbytnlg wydultL 

nU rozlegle] I Jasnej garderoby. 
Po chwili wchodzi do garde­

roby towarzyszący mistrzowi w 
tej podróży p. Gombińskl i po­
przez labirynty wytwórni pro­
wadzi mnie do atelier. 

Wchodzę na palcach, gdyż wta 
śnie Kiepura ma zacząć dialog fil 
mowy. Wsłuchuję się: i oto Kie­
pura, siedząc na poręczy kanap­
ki, obejmuje w przejasnem świe­
tle Jupiterów kibić kobiecą I bła­
ga: „Clalre, helraten wir doch". 

Ze zdziwieniem konstatuje, że 
Kiepura czyni najwyraźniej pro­
pozycję małżeństwa Brygidę 
Heim. Ale 

kobieta • wampir, 
BrygiU Heim, pozbawiona Jest 
sentymentu, odrzuca doskonałą 
propozycję zrobienia karjery, o 
które] tyle kobiet zapewne ma­
rzy, dodając cyniczną uwagę, że 
w dzisiejszych czasach sakra­
ment małżeństwa Jest zbytecz­
nym balastem. 

Donośny okrzyk reżysera 
„cut", czyli „przeciąć" uprzyU-
rnnla ml dopiero, że propozycja 
matrymonialna nie była pomy­
ślana na serjo, lecz sUnowlla tyl 
ko fragment nakręcanej właśnie 
niemieckiej wersji filmu dżwlęko 

węgo City of Song-Dle slngende 
Stadt. Na serjo Bryglta Heim na 
pewnoby Uk lekkomyślnie tego 
rodzaju oferty 

nie odrzuciła! 
Scena powtarzana Jest znowu, 

I po raz trzeci i po raz czwarty, 
nawet po raz piąty, aż wreszcie 
dyktator - reżyser, Carmine Gal-
lorie. jest zaspokojony. 

Brygi U Heim w sposób najwl 
docznlejszy denerwuje się. Jest 
wyraźnie zmęczona. Nic w tern 
dzjwnego. PowUrzanle każdej 
sceny kilkakrotnie, w świetle ra 
żąćych oczy Jupiterów, które do 
panującego I bez tego upału do­
dają dobrą dozę ciepła, Jest na­
prawdę 

męka. 
Słuchając filmu dźwiękowego, 

nie zdajemy sobie wcale sprawy 
z tego, Ile wysiłku I cierpliwości 
nadludzkiej tkwi w każdym naj­
drobniejszym fragmencie. Podzl 
wlam Kiepurę I Z największym 
spokojem, cierpliwie. Jak przy­
kładny uczeń w szkole, powU-
rza raz po raz to scenę. Ani śla­
du znudzenia, lub zmęczenia. 
Wykazuje 
wojskową wprost dyscyplinę. 
To też wldocznem Jest, Jak bar 

Co wróża gwiazdy aa dzień 9 lipca 
WriuwM oitrotno'< w SD awarii fiMirSOWffb 

><c(i£t-

Południe moi* 
nam przynkić Ja­
kieś Interesujące 
przeżycia psychi­
czne lub ciekawe 
nastroje. Mott ale 
teł zaznaczyć chęć 
przeniknięcia ca-

iiyek tajtmnic, albo tez ivi*ktjtnic 
wraittwoicL 

Bfdg to Jednaki* przeżycia wyłącz­
nie psychiczne — na planie bowiem 
materialnym oczekują nas dzisiaj ra­
czej niepowodzenia. 

Tak wlec miedzy godz. 15-tą a 16-tą 
możliwe Jakieś nUporotamienla z pn*-
lotonyml, straty finansowe lub nledo-

Trzeba również dodać, ze dzieli dzi­
siejszy Jako całość bynajmniej nie za­
powiada al« pomyślnie, I mole przy­
nieść Jakieś niepowodzenia nie dające 
sle określić — tytaaclt uplattM l chao 
tyczne. 

Możemy równie* dziś być naraienl 
na poitittn* moeUnaelt, skierowane 
na naszą szkodę, a zwłaszcza mołe sie 
silniej przejawiać w godzinach poobied 
nich. 
' Wieczór nie zapowiada sle dobrze — 

Im później, tern gorsze przynosi na­
stroje. 

ł w e c t o dtlt arodioiu — poważne, 
myślące — okaże zdolności do Urteie. 
sów i do handlu, dzięki czemu może — 
po dułycb przeiśclacn — osiągnąć wy. 
niesienie. 

LS.O. 

A«t9m3tyc?ne surzcob do forntowanla oce aadw 
Doniósł; anrnalaitk koMowf Intirtera-Potoiia 

Międzynarodowy związek ko- rodów w Genewie zajmują sto 
lejowy oraz Wuro przv Llrłze N» od kilku Int sprawa wprowadze­

nia na kolejach automatycznego 
sprżętr'a przv formowaniu noclą 
gów. W wieki kraiach formowa­
nie pociągów pociąga za sobą 
wiele ofiar z pośród pracowni­
ków kolejowych. którzv często 
są miażdżeni 1 zabrianl przy wy­
konywaniu tel pracy. 

W Innych krajach zarządy ko-
lelowe wprowadziły już sprzę­
gła automatyczne, które lednak 
nie stolą na wysokości zadania 

Wspomniane organtzacle mię­
dzynarodowe ustaliły 21 punk­
tów technicznych, laklm odpo­
wiadać musi sprzęgło automa­
tyczne. mające być zalecone za­
rządom kolejowym do zastoso­
wania go w obrębie Ich krajów. 
Takie Idealne snrzełlo gutoma-
łyczne skonstruował Polak, InŁ 
Sokołowski 

Model tego wynalazku fest wy 
stawiony na wystawie komunl-
kaefl I turystyki w Poznaniu. Do 
tychczas wykonano oko­
ło 400 takich modeli. 

« a i w w ' * ' ^ M i a M ) 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 8.7. 

Baakawty 
Doi. S t Zjedn. 8J9. 

Dewizy 
Berlin 212.65, Odańsk 173.4, Buda-. 

peszt 156.05. Bukareszt SJ. Holandia 
358.77, Londyn 43.38.5. N. Jork 8<a7. 
Paryż 35.06.5, Praga 2MSJ&, Sztok­
holm 239.69. Szwajcaria 173^9.5. Wie­
deń I2S.94J, Wiochy 46.72. Czerwo­
niec 10.45. 

Pantery lokacyjne 
Dolarówka 408. 4 proc. poi. InwesŁ, 

110J, 8 proc. L. Z. Z. doi. 88, 8 proc 
L. Z. Z. zt. 76. 4,1 pól proc. U Z. Z. 57, 
4 proc. L. Z. Z. 47< < proc. oWIg. m. 
Warszawy ».75. 4 1 pól proc L. Z m. 
Warsz. 56.28, 5 proc L Z . n i . Warsz. 
S9£, S proc. L. Z. tu. Warsz. 77.25, 
5 proc L. Z. Częstochowy 69.5, 8 proc 
U Z. Łodzi 72.28, 8 proc L. Z. Piotr. 
kowa 69J, 10 proc., L. Z. Siedlec 83. 

Akii* 
B. Polski 168.75, a Przem. we Lwo­

wie 85, CeraU 40, Sole potasowe 86, 
Grodzisk 9 Kllewski 50, Puls SS. Spiess 
90. Siła i Światło. SI, Warsz. Cukier 
31-5, Kirley 29. Cegielski 52, Lilpop 24, 
Modrzejów 8.75, Ostrowieckie SS. Pa­
rowozy \93, Pocisk 2.5, Rudzki 15, 
Starachowice 16, Ursns !.6, Tomasz. 
Jedwab 20, Żyrardów 6.75, Borkowski 
4. Jgblkowiey 3J6. Haberbuscli 110, Spl 
rylus 23. 

dzo reżyserowie cenią współpra 
cę z nim. 

Po wersji niemieckiej następu­
je ta sama scena w wersji angiel 
sklej. Wymowa angielska spra­
wia Kiepurze widoczne trudno­
ści, pokonywa Je Jednak w spo­
sób zadziwiający. 

W czasie kilkuminutowej 
przerwy między Jedną sceną, a 
drugą Kiepura spaceruje po 
obszernym placu, na którym mon 
tują właśnie fragment Jednej z 
ulic Londynu z wejściem do Al­
bert Hall. i trzymając w ręku 
'tekst angielski scenariusza; wku­
wa się, jak sztubak, w ostatniej 
chwili przed egzaminem! 

Korepetytor, stary I łysy Jak 
kolano. Anglik, wysłuchuje go, 
poprawiając mu wymowę. 

Miejsce Bryglty Heim zajmuje 
na kanapce młoda, rasowa. Jasno 
włosa Angielka, Miss Betty 
Stockfleld. Kiepura ponawia wo­
bec niej swoją propozycję mai 
żeńską, tylko tym razem po an­
gielsku. Betty podobnie Jak Bry 
glu odrzuca Ją. lecz czyni to po 
angielsku, z wyrafinowaną hipo­
kryzją, mniej cynicznie — lu­
bieżnie od wampira Bryglty 
Heim. która tymczasem w swej 
garderobie korzysu z wolnej 
chwi l i 

śpi Jak anioł, 
a nie Jak wampir. 

Wreszcie nadchodzi chwila od 
poczynku 1 dla Kiepury — krót­
ka, półgodzinna przerwa posił­
ku. Lunch • tlme, święty zwyczaj 
śniadania o godzinie pierwszej w 
południe, zwyczaj, który w ży­
cia angielskim Jest prawem nle-
Plsanem. 

Idziemy z Kiepurą do położo­
nej naprzeciwko ASFI, małej Ja­
dłodajni 1 tu wreszcie mamy 
czas na miłą serdeczną gawędę. 

(Tl). 
• ! 

Rozmowę naszego koresnonden 
U i Kiepurą podamy jutro. 

._***» s i o a t A j c i n c 
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K •JUJikMjH TaiyitytłwPrzMBlI 
od 6 Kpca, do 10 sierpnia r. b. 
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Srodja, 9 lipca 1930 r. 

Kiepura w czule zdleć na ruinach Pompei. 
! :-; 

art na.str. 

Hieustanne pożary niszczą lasy 
Długotrwała susza sprzyja ogniowi 

Stkody m w setki tystey złotych 
KRAKÓW, a 7. W lasach pań 

stwowych w pow. olkuskim po­
wstał olbrzymi pożar, który 
przerzuci! się do gminy Ciężko­
wice na lasy gwarectwa jaworz 
nlcklego I zniszczył 130 ha lasu. 

Jest to Już drugi pożar w cią­
gu tygodnia, na terenie kopalni 
jaworznickiej. 

W Przyborowle pow. Pilzno 
po|ar zniszczył 50 morgów lasu, 
należącego do Józefa Jabłońskie 
go. Właściciel oblicza szkody 
wyrządzone przez pożar na prze 
szło 100.000 zł. Ogień powstał 
od Iskry z komina lokomotywy. 

W Jelcu w powiecie chrza­
nowskiej spłonęło 7 gospodarstw 
Szkody wynoszą 100.000 zł- po­
żar powstał wskutek podpalenia 

stodoły Marjl Llpkowej. (O). 
KRAKÓW, 8.7. — Tel wŁ — 
W woj. Tarnopolskiem w rewi 

rze Zbroje — Stanisławczyk spa 
Hło sle około 60 morgów 25-Iet-
nlego lasu. 

Szkody około 300 tys. zł. 
Przyczyny narazle nieustalo­

ne. Dochodzenie w toku-

Niezwykłe oszustwa karciane 
v<tt? eleganckich klubach stolicy 

Fenomenalny jasnowidz z I I zgadywał na odległość każda kartę 
WARSZAWA, 8.7. 

W eleganckich klubach stolicy 
bywał pewien młody człowiek 
o arystokrałycznem nazwisku. 
Do klubu przyjeżdżał zazwy­

czaj własnem autem, które sam 
prowadził. Bowiem sport automo­
bilowy był Jego namiętnością. 

Pewnego razu, w czasie gry w 
karty, mfody człowiek wszczął roz 
mowę na temat 
spirytyzmu, Jasnowldztwa f t p . 

zjawisk nadprzyrodzonych. 
— Proszę panów — mówił — Ja 

w te rzeczy absolutnie nie wierze, 
ale spotkałem sle ze zjawiskiem 
tak zsdziwiającem I Wezwyklem, 
poprostu nieprawdopodobtwm, 

że musiałem uwierzyć, 
iż Jasnowidztwo nie Jest blaga. Jest 
ono zjawiskiem niewytrumaczal-
nem, istnieje jednak naprawdę-. 

Wyobraźcie sobie panowie 
wypadek taki: — mówił dalej 
my tu otwieramy taije kart. Po­
wiedzmy, że trafiamy na króla kie 
rowego. No i wyobraźcie sobie da 
lej, że jest ktoś w Warszawie, j 
ktoś, kogo tutaj niema, ktoś, kto 
mieszka w hotelu „Bristol" i teu 
ktoś 
odgadnie laka kartę my mamy 

przed sobą. 

— Niemożliwe I Żartuje pan 
z nasi W jaki sposób ten ktoś mo­
że o tern wiedzieć? — odezwały 
się liczne głosy. 

— A jednak, proszę panów, to 
Jest fakt I — odpowiedział spokoj-

MÓJ nie młody człowiek. — 
Jomy 

oto omylił sle nigdy. 
Mogę trzymać każdy zakład, że Się 
nie omyli. Tylko czy będzie chdał 
mówić?..- Zazwyczaj robi to bar-

zna-ldzo niechętnie, twierdzi bowiem, 
j że te eksperymenty bardzo go mc 

Bogactwa narodowe Polski 

X • • : I.. 

Jedna z kopalń węgli na Slasku. 
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Coda nasze/ pngrodg 

JA, CZY NIE JA? 

Prześliczny widok na Halę Gąsienico­
wą w Zakopanem. 

Wezewiusz s'e zbudź ł 
MEDJOLAN, 8- 7. Od wczoraj 

południa Wezuwjusz wykazuje 
dość silną działalność. 

Obserwatorium na wulkanie 
donosi, iż stosunkowo mała ilość 
wyrzucanej z krateru lawy nie 
zagraża położonym na stokach 
góry miejscowościom. 
Wybuchom towarzyszą grzmo 

ty podziemne. 

Ta zmora musiała przecież u-
stąplć, obudzi sle wreszcie! 

— Oczywiście, że zmora- dla 
tego tak brak Jej tchu. Niema 
żadnego Jana, który dusi Ją za 
gardło. Senna mara. Nic poza-
temt 

Poczuła Jednak nagle dopływ 
powietrza. Oddychała. 

Zauważyła, że Jan sle zatacza, 
ciężko dyszy. 

<— Panna von Orabow? 
— Tak, — odpowiedziała In­

ga 1 znowu uczuta niepokój. 
Czuła szum krwi w żyłach i obez 
wladnlał ją lęk na myśl, że to 
wszystko, co widzi I słyszy, to 
nie jest senna zjawa, ale prawda, 
rzeczywistość— 

— Czy to pani go.„ za... biła? 
Krzyknął Jan I cofał się od niej 
krok za krokiem. 

— Znalazłam go tutaj nieży­
wego, — odparła Inga. Dotknęła 
ręką bolących ją skroni. 

Miała sto pytań na końcu leży 
ka — tymczasem to jej właśnie 
zadawano pytanie— 

Ale nagle zmieniła się cała 
scena. 

Jan rozpłakał się— 
Płakał, a był to rozpaczliwy, 

nlepanujący nad sobą płacz sta­
rych ludzi. Ramiona jego drżały, 
twarz była mimo płaczu Jak ska­
mieniała I łzy spływały po niej 
wielkleml cleżkieml kroplami... 

— Ja go bardzo kochałem I — 
Zwrócił do Ingi twarz pełną 
wzruszającej bezradności I szep 
tał: — wiem, że on był zły.. 
ale... to niema nic do rzeczy-, 
kochałem go! 

Inga rzekła prawie mlmowolli 
— Policja go szukała! Chcieli 

fo Już aresztować w...! I 
Urwała, z za okna dochodził 

pstry dźwięk gwizdków; 

Słyszała odgłos wielu szyb­
kich kroków w parku. 

— Policja Wzle, — jęknął Jan. 
Inga zaciekawiona zbliżyła się 

do okna. 
W tej samej chwili zgasło w po 

koju światło. 
— Dlaczego? — spytała. 
W pokoju powiało Jakimś nie­

pokojem, który przejął Ingę stra 
chem. 

— Janie I 
Ale Jan nie odpowiadał Jej. 
Wiedziała, że kontakt byt 

przy drzwiach. Przez chwilę zda 
wało Jej się, że uchylają się Ja­
kieś drzwi. Wszystkie Jednak 
szmery zagłuszył nagły tupot 
wielu szybko biegnących nóg i 
trzaskanie drzwi. 

Inga znalazła kontakt I światło 
zapłonęło. 

Stała przez chwilo Jak oślepio­
na. 

Potem Jednak dotknął Jej wy­
czerpane zmysły ostatni Już chy­
ba cios— 

Tak, to Już było zupełne obłą­
kanie, zwariowała. 

Nieboszczyk stał w pokoju. 
Mrużył nieco oczy, raziło go 

Jasne światło. 
Wyciągnął ramiona I chwycił 

w nie zataczającą się Ingę. 
— Ingo! 
Gorące wargi spoczęły na Jej 

ustach. 
— Ty przecież nie żyjesz, — 

krzyknęła przeraźliwie Inga, 
czuiac. że traci zmvsły. 

<— Nie, żyję — odpowiedział 
spokojnie człowiek, trzymający 
ją w objęciach I przytulił Ją moc 
niej do siebie. 

— To twoja krew- tam! — 
Pokazała mu kałużę krwi. 

Człowiek, który Ją obejmował, 
stał się dziwnie blady I poczuła, 
że ciało jego lekko drży-

— To nie moja krew 1 niema 
w tern także mojej winyl 

Patrzył ponad Jej głową, spo­
czywającą na Jego ramieniu. 

Utkwił oczy w drzwiach-
Stał tam komisarz Kafka z re 

wolwerem w każdej ręce. 
— Aresztuję pana, Jako podej 

rżanego o morderstwo, 
Opadły ramiona obejmujące In 

gę I usłyszała Jeszcze rozpaczli­
wy szept: 

— Skończyło siei 
ROZDZIAŁ XXVm 
Faszywy nakaz 

aresztowania 
Lestman pozwolił sobie nało­

żyć przez Kafkę kajdany bez Ja­
kiejkolwiek walki lub oporu. 

Inga zadrżała, usłyszawszy 
brzęk kajdan. 

— Morderca? — myślała. 
To słowo nic Jej Jednak 'nie 

mówiło, nie dawało żadnego 
obrazu. Nie napawało Jej lękiem, 
nie odczuwała trwogi. 

Nerwy Jej stępiały pod wraże­
niem wypadków nocy. Nie było 
Już chyba takiej okropności, któ­
ra byłaby w stanie Ją przestra­
szyć,. 

W ojczyźnie tanga 

Fińska metoda walki z komunizmem i.i-ł i 

c::: " . ' l i 
:::±J i I.I nu J» 1 — ::±l m l 

Z sylab: bes. ce, dy, MI. gal, ha], Ir, 
ja, kai, bit, land, le, ne, new, pa, ro, 
sza, szang, se, stok, ta, wa, war, wła, 
wo, york ułożyć 9 wyrazów o poda­
nych niiej znaczeniach I wpisać w po­
la figury tałt. aby rzędy pionowe, ozna­
czone strzałkami, daty nazwy dwu 
państw południowo amerykańskich. 

Znaczenie wyrazów: 1) miasto na 
Syberji, 2) cześć świata, 3) rzeka w 
Atryce. Ą) wyspa na Oceanie Indyj-
skim, 5) miasto w Chinach, 6) miasto 
w Indiach. 7) miasto w U. S. A- 8) 
cześć imperium brytyjskiego, 9) stolica 
europejska. 

Na drucie telegraficznym 

Uoowcy rozbierają komunistów, da Basa | puszczają fit poJmieKlska 

Koronacja nowego króla Abisynii — 
Ru Talfarl została odłożona do przy­
szłego roku z powodu trudności finan­
sowych kraju. 

ffi goiudnięwej FraneJ] firku s cią­

gu 10 minut zamieni! w rumowisko port 
lotniczy w Lionie. Kilkanaście hanga­
rów zniszczonych. 

Pod Kielcami spłonęło 1.000 hekta­
rów. lasu JSŁStKflwejô  

A Jednak mimo wszystko zwj 
ciężyła w nie) kobieta 1 pierwsze 
pytanie, które zadała człowieko­
wi w kajdanach, było: 

— Dlaczego chciałeś nelec r! 
HIMegardą Frltjoff? 

— Dlaczego złamałeś przysię­
gę? 

Możliwe Jest, że to pytanie by' 
ło zupełnie nieświadomie zada­
ne. Może nie wiedziała nawet, 
że Je stawia? 

Blada twarz Leśmiana zwró­
ciła się do niej. 

— Nie znam żadne] HDdegardy 
Frltjoff. Kto to Jest? 

Twarz Jej miała znowu wyraz 
pełen męki. 

— Dlaczego kłamiesz nawet 
teraz, Bernio? 

Odwróciła się I miała wraże­
nie, że świat Jest wypełniony 
nieskończonym smutkiem, smut­
kiem, w którym tonęła, Jak w 
głębokiem Jeziorze 

— Bermol <— zawołał Kafka 
Ironicznie. 

Odwrócił s!ę do Ingi. 
— Łaskawa pani, to niej Jest 

Benno Aram. Ten człowiek prze­
był ostatnie dziesięć lat swego 
życia w więzieniu. Nazywa sle 
Paweł Lestman I Jest.. 

— Mordercą! — dokończył 
Lestman spokojnie 1 koto ust Je­
go znowu błąkał się leciutki, Iro­
niczny uśmieszek. 

Zachowanie się łngf bardzo 
zdziwiło komisarza Kafkę. Nie 
wydała żadnego okrzyku przera 
żenią i nie odeszła pełna wzgar-
ly od aresztowanego. 

Oczy Ingi świeciły teraz dziw 
nym blaskiem. Ledwo słuchała 
tego, co mówił Kafka o tern okro 
pnem podobieństwie Lestmana 
do Arama. [ 

Zapytała krótko I szybko! 
— To pan zatem podarł we­

ksle mego ojca? 
— Tak — powiedział Lestman 

I Jego ściśnięte twardo wargi 
opadły, Jakby Je chwycił kurcz, 
Oczy miał spuszczone. 

Ingą ciągnęła dalej: 
— To pan podarował nilljon 

marek robotnikom? 
Lestman kiwnął potakująco 

głową. 
.— Pan walczył dla mnie w fa 

bryce? 
— Tak — był to już tylko 

szept. 
— Pan z narażeniem życia wy 

ratował dzieci z płonącej szo­
py? -

Ramiona Pawła drgnęły Jak-
*7 z bojem j powiedział: — 
Taki 

JO. c m . 

czą . 
Ciekawość słuchaczów była za­

ostrzona do najwyższych granic 
Jeszcze nie dowierzano. Między; 
młodym człowiekiem a Jego przy­
jaciółmi klubowymi 

stanął gruby zakład. 
Postanowiono przeprowadzić 

eksperyment. Młody człowiek O-
tworzył talie kart Na wierzchu 
była dziewiątka trefl. 

— Proszę panów — rzekł — 
niech więc ktoś zatetomuje dd 
„Bristolu" — tu podał cudzoziem­
skie nazwisko owego Jasnowidza 
i numer Jego telefonu hotelowe­
go. -— Muszę* nadmienić, że mól 
przyjaciel — wyjaśnił młodzieniec 
— jest z pochodzenia Francuzom. 
Wychował się jednak w Polsce I 
doskonale zna Język polski. 

Połączono się z „Bristolem'1 I I 
zażądano wskazanego numeru. Od 
powiedział głos dość poirytowany, 
jako że godzina była późna. 

Pan zamieszkały w „Bristolu'' 
oświadczył: 

— Eksperymentów, które pano­
wie ode mnie żądacie, wogóle ale 
robię. Ale ponieważ panowie dzwo 
nicie z polecenia mego przyjaciela, 
zrobię tym razem wyjątek. 
Na stole leży dziewiątka trefl-*'. 
— W klubie zapanowało niebywa­

le zdumienie. Chciano eksperyment 
powtórzyć Jeszcze raz, ale mtody 
człowiek wyjaśnił, że na nic się to 
nie zda, gdyż jego przyjaciel 
absolutnie nie będzie chciał ora 

powiedzieć. 
Zrobił to raz, ale za nic męczyć sld 
więcej nie będzie. 

Młody człowiek no krótkim cza­
sie pożegnał się, unosząc wygrane 
przy zakładzie pieniądzt. 

Nazajutrz grane w Innym klubie 
znów poruszył temat jasnowidz-
twa. Dokonano eksperymentu, któ 
ry udał się świetnie 1 młodzieniec 
żegnał towarzystwo, 

mając w portfela pieniądze 
wygrane przy porobionych zakła­
dach. 

Za parę dni — znowu w Innym 
klubie —• miał miejsce ten sam eks 
perymenŁ 
Byt przy łem obecny pewien pan. 
Pan ten był również świadkiem 
pierwszego eksperymentu. Ude­
rzyło go to, że za pierwszym ra­
zem mtody człowiek każąc telefo­
nować do „Bristolu" podał 
Inne nazwisko swego przyjaciela 

niż obecnie. 
ów pan nic nie powiedział, ale bar 
dzo się tem zainteresował. Zaczął 
sam na własną rękę prowadzić do 
chodzenie, a ma w tem niemało do 
świadczenia — i doszedł do rewe­
lacyjnych wyników. 

Okazało się bowiem, że młody 
człowiek 
dokonuje niezwykle sprytnego 

oszustwa 
I, że całe „jasnowidztwo" jest do­
skonale obmyślonem oszustwem, 
obllczonem na wyłudzanie od nalwr 
nych pieniędzy. 

Założenie oszustwa było nastę­
pujące: jak wiemy w taljl jest 

13 kart I 4 kolory. 
Młody człowiek umówił się za 
swoim wspólnikiem, że 
karty nazwą odpowlednleml Imio­

nami, 
Jak np. Charles, Plerre, Luls I Ł p, 

kolory zaś nazwiskami. 
Operowali trzynastoma imionami 
1 czterema, nazwiskami. 

Gdy więc na stole pojawiła się 
np. dama pikowa, młody człowiek 
kazał dzwonić do pana Luls Beno­
it. Ody był król treflowy, kazał pro 
sić pana Charles Durui I t. d. Ten, 
kto telefonował nawet się nlo 
domyślał, że wymawiając nazwi­
sko, 

mówi odraza kartę 
I był później wielce zdumiony nad 
zwyczajnemi właściwościami Ja­
snowidza. 

Młody człowiek nigdy nie dopu­
szczał do powtórzenia ekspery­
mentu w tym samym klubie, bo 
musiałby przy Inne] karcie wymię 

nić Inne nazwisko, 
a to zwróciłoby odrazu uwagę o-
becnycb. 

Używano zaś dlatego nazwisk' 
cudzoziemskich, te te sn trudniej­
sze do zapamiętania i młodzieniec 
liczył na to, że jeżeli nawet ktoś 
będzie obecny-przy eksperymencie 
w jednym klubie, a później w dru­
gim — to i tak nazwiska nie zapa­
mięta. 

Przeliczył sle Jednak-
Pomysł był Istotnie bardzo dow­
cipny, ale znalazł się ktoś jeszcze 
dowcipniejszy, kto go zdemasko­
wał. 

Młody człowiek 
naciągnął sporo ludzi na większe 

ramy. 
Pretensje poszkodowanych wywM 
SZĄ 56.000 zł. 

Młodzieniec najadł się wstydu 
niemało. 
Wykluczono go ze wszystkich klth 

J}ów r>z na zawsze, 



Ogólnopolski Kongres 
autobusowy w Poznaniu 

W dniach 21 i 22 lipca r.b. 
odbędzie się w Poznaniu z o-
kazji Międzynarodowej Wysta­
wy Komunikacji i Turystyki 
I-szy ogólnopolski kongres ko­
munikacji autobusowej, pod pro­
tektoratem ministra robót pub­
licznych, prof. dr. Maksymiljana 
Matakiewicza. 

Prace kongresu podzielone 

Białystok na przetargu 
na dostawę sukna dla armjl 

W tych dniach w Wojsko­
wym Zakładzie Zaopatrzenia 
w Warszawie odbył się prze­
targ na dostawę sukna dla 
armji. Oferty złożyło 17 firm w 
tern z Białegostoku 3. 

Ostateczny podział zamówie­
nia spodziewany jest w tym 
tygodniu. 

będą między pięć sekcyj: praw­
ną, techniczno - eksploatacyjną, 
drogową, miejskiej komunikacji 
autobusowej, oraz organizacyj­
ną. Tematem obrad będą naj­
żywotniejsze i najaktualniejsze 
sprawy komunikacji autobuso­
wej w Polsce, m. in. projekt 
koncesjonowania przedsiębior­
stw autobusowych, potrzeby ko­
munikacji autobusowej i jej u-
rządzeń, sprawa normalizacji 
podwozi i nadwozi atobusów, 
uruchomienie państwowych 
przedsiębiorstw autobusowych, 
stosunek komunikacji autobu­
sowej do kolei w P o l s c e , 
sprawa ustawy o państwowym 
funduszu drogowym i.t.d. 

Otwarcie kongresu nastąpi w 
wielkiej reprezentacyjnej sali 
wystawy. Udział w obradach 
weźmie około 500 przedsiębior­
stw autobusowych z całej Polski 

Rosja zwraca Polsce archiwa 
Z Moskwy nadszedł do War­

szawy wysiany przez delegację 
polską w mieszanej komisji 
specjalnej drugi transport archi­
waliów, wywiezionych w cza­

sie wielkiej wojny w głąb Rosji 
i rewindykowanych na podsta­
wie Traktatu Ryskiego. Tran­
sport ten obejmuje akty szeregu 
powiatów b. zaboru rosyjskiego. 

Ograniczenia wywozu zwierząt zagranie; 
Na zasadzie zarządzenia mi­

nisterstwa rolnictwa z dniem 
14 czerwca r. b. aż do odwo­
łania, zamknięte są dla wywo­
zu zwierząt z Polski do Cze­
chosłowacji, z powodu pomoru 

i zarazy świń, powiaty: Biały­
stok, Bielsk-Podlaski, Grodno, 
Łomża, Ostrołęka, Ostrów-Ma-
zowiecki, Wołkowysk i Wyso­
kie - Mazowieckie — wojewódz­
twa białostockiego. 

Pożar składu kołder 
W dniu 8 bm. ogodz. 5 min. 

30 w składzie kołder Szmula 
Cytrona przy ul. Kupieckiej 35 
powstał pożar wskutek przedo­

stania się ognia z komina, od 
którego zapaliły się schody. 
Ogień został stłumiony przez 
Straż Miejską i B.O.S.O. 

Statystyka uboju na rzeźni miejskiej 
bydło rogate—461 sztuk, ciela­
ki—1652, barany — 9, nieroga­
cizną—605. 

' W ciągu czerwca na Rzeźni 
Miejskiej dokonano uboju bydła 
w następujących rozmiarach: 

Spirytus skażony 
zaciemnia wzrok i zabija serce 

Spirytus skażony, który uka-1 lekkomyślnych pijaków, któ-
zał się obecnie w sprzedaży 
zamiast poprzedniego, zawiera 
bardzo silnie trucizny, zabójczo 
działające na nerw wzrokowy 
i serce. Wypicie nieznacznej 
ilości tego spirytusu powoduje 
niczem nie dające się usunąć 
osłabienie wzroku, nawet zu­
pełną ślepotę, zaś po użyciu go 
w większych ilościach następu­
je osłabienie czynności serca i 
prawie zawsze śmierć. 

Ostrzega o tern etykietka każ­
dej butelki. Jednak nie brak 

T e a t r „ P A L Ą C E " 
Środa 9-go lipca 

TYLKO JEDEN KONCERT 
światowej i lawy skrzypka wirtuoz* 

MICHAŁA 
ERDENKO 

z odziałem słynnej pianistki 

Diny Golcer 
Szczegóły w afiszach. 

Początek o godzinie • wlecz. 

ZAWIADOMIENIE. 
riinHzirzfija pracowali krawiecki 

] . CZAPLIŃSKI 
została przeniesiona dla wygody kli­
enteli z ulicy Kupieckiej 20, do ob­

szerniejszego lokalu przy 
ulicy Sienkiewicza 5 (front). 

Przyjmują się zamówienia, które wy­
konane są z szykiem wg. ostatniego 
modnego kroju pod osobisłem mojem' 

kierownictwem. 

rzy drogo 
nałóg. 

o p ł a c a j ą s w ó j 

Przyjazd nowego Wojewody 
do Białegostoku 

Z miarodajnjijt źródeł do­
wiadujemy sięjjrjłF dziś o godz. 
14 min. 20 pociągiem • osobo­
wym z Wilna przybędzie no-
womianowany wojewoda biało­
stocki Mai-jan Zyndram-Kościał-
kowski. 

Jadowite żmije w okolicach Białegostoku? 
Przed pewnym czasem pisma 

warszawskie doniosły o żmiji 
W Ogrodzie Saskim, która uką­
siła w nogę jednego, z prze­
chodniów. Magistrat warszaw­
ski zmobilizował wówczas cały 
szereg dozorców, którzy po 6-
dniowych p o s z u k i w a n i a c h 

Uwadze bezrobotnych 
W myśl zarządzenia Ministra 

Pracy i Opieki S p o ł e c z n e j 
wszyscy bezrobotni, którzy do 
31 lipca r. b. włącznie wyczer­
pali lub wyczerpią 13-tygodnio­
we zasiłki z funduszu bezrobo­

cia, mogą korzystać z zasiłków 
W ciągu dodatkowych 4.tygodni, 
czyli razem do 17 tygodni. W 
województwie białostockiem do 
tyczy to m. Białegostoku, Su­
praśla, Wasilkowa i innych. 

wreszcie znaleźli kryjówkę źmiji 
i zabili ją. 

Po tym wypadku znaleziono 
żmije również w okolicach War­
szawy. •• Wiele osób przypusz­
czało, że pogłoski 6 żmiji są 
zwykłemi „kaczkami" dzienni­
karskiemu Tymczasem, notuje­
my już fakt, który wydarzył się 
w okolicach Białegostoku. 20-
letnia Marjanna Goleńska, bez­
robotna, wspólnie z bratem i 
jego kolegą, _ udała się wczoraj 
o godz. 11-ej rano rowerem z 
przedm. Dojlidy Fabryczne na 
wycieczkę do lasu w kierunku 
Królowego-Mostu. 

Po 14-kilometrowej jeździe, 
usiedło towarzystwo w. lesie 
dla wypoczynku. Po 15 minu­
tach Marja Goleńska zerwała 
się z przeraźliwym okrzykiem. 
Brat podbiegi do siostry i zau­
ważył, że oddala się od niej 
3/4 metrowa żmija, wobec cze­
go schwycił laskę i uderzył nią 
po głowie żmiję, zabijając ją 
na miejscu. 

Ukąszoną przewieziono nie­
zwłocznie do Kasy Chorych, 
skąd po nałożeniu opatrunku 
odwieziono ją do szpitala. Noga 
choref jest bardzo spuchnięta. 

Podanie białostoczanina do Pana Marszalka Piłsudskiego 
o zezwolenie na sprzedał lodów w Białymstoku 

Marszałek Piłsudski otrzy­
muje codziennie całe stosy po­
dań w różnych sprawach. M. 
in. niedawno zwrócił się do 
Marszałka Piłsudskiego jeden 
z białostoczan, którego prośbę 
podajemy w dosłownem brzmie­
niu z zachowaniem oryginalnej 
pisowni i stylu: 

„Do Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie od 
Stanisława Adamczuka, zam. w 
Białymstoku przy ul. Sosnowej 
92. Proźba. Ja niżej wymienio­
ny Stanisław Adamczuk uprzej­
mie proszę Pana Marszałka o 
łaskawą pomoc mnie w tej 
sprawie, jednocześnie nadmie-

Usiłowanie samobójstwa 
Wczoraj o godz. 12 w poł. 

w celu pozbawienia się życia 
napiła się esencji octowej 42-

letnia MarjaKlemowicz. Wsta­
nie ciężkim odwieziono ją do 
szpitala żydowskiego. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadze­
niu zwłok żony mojej 

i p. Larysy Stankiewiczourej 
spoczynku, składam serdeczne 

I n t . M . S t a n R i e w l c z . 
na miejsce wiecznego 
„Bóg zapłać" 

Kto jest obecnie w Białymstoku 
najszczęśliwszy? 

Ciężkie są teraz czasy, to 
prawda.' Wszędzie zastój i brak 
gotówki. I w rzemiośle i w 
przemyśle, fabrykach i urzę­
dach, no i zwłaszcza w handlu. 
Jest ogólnoświatowa słaba kon­
iunktura. 

Tak przynajmniej rozumują 
politycy. Istnieją jednak szczę­
śliwcy, których to niemal wca­
le nie dotyczy. Mam tutaj na 

Podajemy do łaskawej wiadomości Szan. Odbior­
ców naszych, że na mocy zezwolenia Pana Sta­
rosty Grodzkiego z dnia 23 czerwca 1930 roku 
Nr. ffl/XVI/2/31 oi 
ca r. b. organizujemy od dnia 30 czerw-

WIELKĄ WYPRZEDAŻ POSEZONOWĄ 
bielskich — po ce-najprzedniejszych materiałów 

nach niebywale niskich. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Wierzymy, że Szanowni Odbiorcy nasi sko­

rzystają z tak rzadko nadarzającej się sposobności 
i zaszczycą nas Swojemi zleceniami. 

Z poważaniem 

Wisznia i Ochrymski 
SKŁAD SUKNA 

Sienkiewicza 1. Telef. 9-12 

Dr.MKanel 
Coonoj łtwrjiiM, zzłjoo \ itatoi. 

Pfay1inu|e od godz. 9—1 1 od 5—S. 
Kobiety od godz. 4—S p.p. . 

al. l a M n l l i l 17 Ipariar) Ul, 349, 

Dr. L. Kryński 
Cearokf aiierfiiii n im i mziołilm 

Prxyfmn|c od godz. 9—1 1 od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

KUTHIS, t i U H M U. TIIIIM Ml . 

Coś czego jeszcze nie było!! 
Film, o którym mówi cały Świat! 

Film w kolorach naturalnych! 
NIEWIDZIANA DOTYCHCZAS WYSTAWA!! 

Żywa Ilustracja muzyczna połączona z dźwiękową 
d a w n o o c z e K l w a n r s z l a g i e r 

BROADWAY 
ŚPIEW! 
B A L E T ! 

II 
• ł y n n y z e s p ó l 

„BROADWAY-GIRLS" 
oa czele z najgłośniejszym pioientcarzera Ameryki 

GLŁNN TRYON 
wystąpi Jutro w klnie „MODERN' 

myśli sprzedawców napojów 
chłodzących. Wszak upał siar­
czysty. 

To też każdy, za ostatnią bo­
daj piątkę idzie wypić jedną 
czystą sodową. A ta sodowa 
ma tę magiczną właściwość, i e 
jak wypije się jedną szklankę— 
to zaraz chce się pić drugą. 
Sprzedawcy zaś orzeźwiają­
cego nektaru kredytu nie udzie­
lają wcale. 
\ Tylko za gotówkę. Nic też 

dziwnego, że małe piąteczki 
sypią do kasy, jak grzyby po 
deszczu. Są to naprawdę ludzie 
szczęśliwi. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 
Przyjmują 
wszelkie obstalnnki 
w zakres drukarstwa 
Wchodzące. 

niam, służyłem w szeregach 
wojsk Polskich i straciłem 10 
procent zdrowia niezdolności 
do pracy i przez komisie j okrę­
gową w Grodnie zostałem przy­
znany jako inwalida Wiec ren-
tow nie pobieram i majątków 
żadnych nie posiadam i pozo­
staje bez pracy, więc złożyłem 
podanie do Magistratu w Bia­
łymstoku na drobną sprzedaż 
lodów z wózka ręcznego i pro­
siłem o uwzględnienie że je­
stem inwalidą żeb mi udzie­
lili lepsze miejsce do chandlu 
to nie uwzględnili a ci któży 
zupełnie w wojsku nje służyli 
to dostaią dobre miejsca nie 
tylko po 1 ale i po 2 miejsca 
posobnych do chandlu pomimo 
tego że dostają miejsca dobre 
te posiadaią swoje domostwa, 
więc koncezii będo wydawane 
dnia 19.TV.30 więc zwracam się 
z gorącą prozbą do Pana Mar­
szałka z gorącą prozbą o ła­

skawą pomoc abym mógł otrzy­
mać dobre miejsce do chandlu 
i uprzejmie proszę Pana Mar­
szałka o zawiadomienie mnie 
na dnia 19.IV.30, bo w tym 
dniu będą wydawane koncesie 
pozostaie ia w bardzo kretycz-
nem położeniju mam na utrzy­
maniu żonę która jest chora, 
a niemam żadnych środków do 
życia. Pozostaie w oczekiwa­
niu łaskawy decezyij z powa­
żaniem S. Adamczuk. 15.IV,30". 

Podanie to Ministerstwo Spraw 
Wojskowych niezwłocznie prze­
słało do Min. Spraw Wewn. 
Z kolei podanie to przybyło do 
Urzędu Wojewódzkiego, oneg-
daj zaś otrzymał je Magistrat 
za pośrednictwem Starostwa 
Grodzkiego. Należy nadmienić, 
że w międzyczasie dnia. 19 
kwietnia Magistrat wydał pe­
tentowi proszoną koncesję na 
miejsce przy ul. Branickiego, 
róg Pałacowej. 

Erdenko w Białymstoku 
W dniu dzisiejszym o godz. 

9 wieczór w teatrze „Palące" 
czarować będzie białostoczan 
swą grą ś w i a t o w e j sławy 
skrzypek p. Michał Erdenko. 
Mistrzowska gra-wirtuoza wró­

ży publiczności prawdziwą ucz­
tę artystyczną. Występy gościn­
ne p. Erdenko w Białymstoku 
zawsze wywoływały olbrzymie 
zainteresowanie w ś r ó d melo­
manów. 

HEMATOGEN 
.̂OMMELA 

NIEPORÓWNANY &0DEK LECZNICZE 
KRWIOTWÓRCZY. ODŻYWCZy 

i WZMACNIAJĄCY 
od 4(0 ArA zo/econyprzy 

-WYCIEŃCZENIU- BIEDNKY-
-MEDOKRWCT0&I-NERW0WO&* 

-REKONWALESCENCJI-
! f/o/t lv mrrjfrzecoe'>/<• poHrabfaĄ ff • 

ORYGINALNY TYLKO ffiŁHOMMaAl 

remCAZIMI 
mETtifTOPHOSfl' 

rddgkdlnie usuwa P,'eQi 
ur<*<3rH zmarszczki i inne u;ddt| cer^ 

Czytajcie „Dziennik Białostocki" 
„ M O D E R N " Ozlt początek o g. 6*> Ceny ^ 
10 aktów — W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M — 16 aktów 

DZIEWCZĘ z BARKI 1 T M l K T S M n 
8-mio aktowy dramat 
w rotach głównych; 

pitkna S a n y 0 ' n e l l 
rasowy Jean Hersnolt 

tryika|ąca humorem komedia w 8 akt, 
w rolach głównych: 

czarująca Marlon Nlxon 
niezrównany komik Glenn Tryon 

Ifltueila p>t|ii 

Mł oda inteligent-
na panienka po­

szukuje miejica do 
d z i e c i . Łaikawc 
zgłoszenia do Admi­
nistracji „Dzienni­
ka" «ub. „Pierwsze 
kroki". 

gubiono dowód 
osobisty wydany 

przez Starostwo w 
Grodnie na imię Sa 
ry Rozenberg rok 
urodzenia 1904. Za­
mieszkała Białystok 
uL Kupiecka 4 u S. 
Łoi. 

Zgubiono świadec­
two przemysło­

we kategorji* V-b 
obnośne półroczne. 
wykupione dn. 3.VII 
1930 r. Moszko Ku-
szer Białystok Rów-
noległa Nr. 3. 

S lipca na dwor­
cu B i a ł y s t o k 

skradziono Mikoła­
jowi Bujnowskiesam 
dokumenta: dowód 
osobisty wydany 
p r z e z Starostwo 
Białostockie, bilet 
okresowy i wszyst­
kie dokumenta służ­
bowe oraz 110 zł. 

WARUNKI PRENUMERATY: Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z praeayłka, — ZL 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
CENY OGŁOSZENI ta wiersz milimetrowy—szerokość szpalty rodakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc—25 gr., drobna za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
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